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W IA D O M O Ś C I K R A JO W E .

—  Z  W iódnia d . t i .  listopada, —-

. ^ W ie d n ia  i na przedm ieściach zasłabło na cbo- 
er? do d. 10. listopada w południe 36 og osób, 
Z drow iało 1639, umarło 1724, pozostało w ku- 

«°yi 246; do tych do dnia 11. listopada w po
g n ie  zachorowało 27 osób , wyzdrow iało 21, 
^•rło 9 ,  pozostało w kuracyi a4 3 ; przeto 
Ogóle do dnia 11. listopada w południe zacho

w a ło  3636 , wyzdrow iało 1660, umarło t 7 ^̂ » 
1 Pozostało w łiuraoyi 243 osób.

W IA D O M O ŚC I Z A G R A N IC Z N E . 

Królestwo Polskie.

 ̂ Gazeta prnska stanu donosi z  W arszawy pod 
■ 3o. października:
Onegdaj wyruszyły z tąd dwa pnłki jazdy dra

f t ó w  i ołanów, należące do gwardyi cesarskiej.
, ^chodząc przeciągnęły na przedm ieściu Krakow- 

1 , ®ui przed wielkim księciem Michałem i księ-
Jietn Paszkiewiczem . Piękny widok tych pnł- 

0,v, wyborna postawa żołnierzy i okazałość koni 
PWszcchne sprawiły podziwienie.
^ ^ ie le  osób składa znowu znaczne summy 
o> tutejszej kossie oszczędności. Podnoszący się 

,eg listów zastawnych przynosi temu zakłado- 
1 wielkie korzyści.
Aząd tymczasowy Królestwa Polskiego prze

o c z y ł  na dyrektora administracyi w  komissyi 
?doWej spraw wewnętrznych i policyi radzcę 
>nu W o jd ę , na dyrektora wychowania w ko- 

i . 'Ssyi wyznań i oświecenia dyrektora jener.
^ publicznej S. B. de L in d e; na dyrektora 

y*oań referendarza Stann Dzwonkowskiego; na 
t i/e ta rza jeneralnego tejże komissyi referenda- 

*tann Stanisława D eszert, a na dyrektora je- 
^, •Inego loteryi inspektora jeneralnego docho- 

tabacznych, Szymona W erner.
‘ ycb dniach przybyli do W arszaw y: F lie- 

G v®̂ iutat nfljj" Cesaaza i Króla pułkownik Trem - 
n 1 » były komendant tw ierdzy Zamościa pan 
. Jsiń ski, secatcr kasztelan P oletyło  z  Krakowa 

°®ef hr. Ledóchowski z  województwa Podla-

1 3 8 .  19. lis to p a d a  i 83 i .

W e d łu g  taxy na listopad r. b. tna się p łacić 
w  W arszaw ie funt mięsa w ołow ego gr. 9 , ba
raniny gr. 8 , w ieprzow iny gr. 10. Chleb żytny 
za gr. 6 ma ważyć funt i łótów 6.

Rossyja.

W iadom ości z  Petersburga z  dnia 26. paźdz. 
donoszą: W  nocy z d. 21. na 22. t. m. w yje
chał Cesarz jmć. z Carskiego Sieła  do Moskwy 
w towarzystwie jenerałów adjutantów Benken- 
dorfa i  A dlersberga, dokąd w d. 23. o. g o d zi
nie ym ejrano udała się także cesarzowa jejmość 
w  towarzystwie ministra domu cesarskiego , na
dwornej damy hrabiny Modene i księżny Urus- 
sów i  lekarza przybocznego Creigthon.

Ukaz cesarski z d. 6. (1 8 }  października za
wiera co następuje: »Książę Czartoryski, członek 
rady państwa, senator i tajny radzca , który z ła 
mał przysięgę poddanego i z  zaciętością nale
żał do wszystkich zbrodniczych przedsięw zięć 
polskich rokoszanów aż do ukończenia i zupeł
nego podbicia kraju przemocą oręża, ogłoszo
nym zostaje za niegodnego zasiadać w radzie 
staną i senacie r z ą d z ą c y m  , i  z  tego powodu na 
rozkaz cesarza jmci wymazany jest z  listy służby.z

 ........ -  ~r
Ukaz do rządzącego se n a t u  :

e W  ciągu działań wojennych, mających na c elu  
poskromienie wszczętego w różnych gnbernijach 
zachodnich rokoszu , zwracając uwagę na los 
tyoh mieszkańców wspomniouego kraju , którzy 
mogli być wciągnieni do uczestnictwa w bancie 
przeciw  własnej chęci , djozwoliliśmy, ukazem 
do rządzącego senatu, w dniu 6-. maja b. r. da
nym, wyjąć z pod ustanowionego sekwestru do 
dalszego roztrząśnienia , majątki tych , którzy, 
w  przeciąga miesiąca od daty tego nkazu, z praw
dziwym żalein stawiać się będą przed miejsco- 
wemi władzami i usuną się od w szelkiego d a l
szego z powstańcami spólnictwa.a

»Gdy skutkiem tego niektórzy obywatele za
częli dobrowolnie przychodzić i prosić o p rze
baczenie , ze  względu przeto na takowe p rzy
kłady i aby w tych miejscach wymienionych gu- 
bernii, które m ogły ucierpieć od złych  chęci je 
dnych i od obłąkania drugich , przyw rócić spo- 
kojność nie tylko siła oręża , le c z  i łagodnością
'  X
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dla samych nawet winnych , ukazem naszym z d. 
a 4. czerw ca h. r. znowu głów ni dowódzcy-wojsk 
i  inni zw ierzchnicy upoważnień zostali , iżby, 
gdy przyjdą do nich dobrow olnie, z wyznaniem 
ż a lu , obywatele, hłórzy do bnntu, nawet zb roj
na ręk ą , należeli, dawali im zaświadczenia o ta- 
howem ich' stawienia się i wziąwszy od nieh 
na piśmie zaręczeniu niezachwianej r id a l wier
ności, odsyłali ich do majątków.**

»Z k o le i , ażeby obok wszelkiej łagodności, 
zachować słuszny przedział pomiędzy występkiem, 
ze  słabości lnb błędn pochodzącym, a złośliw e- 
mi zamiarami i zaciekłością w zdradzie , w za
twierdzonych przez n as, 17. lipca b. r. szcze
gółow ych prawidłach o stanowienia wyroków nad 
bontownikam i, oraz o sekwestrze i  braniu na 
skarb ich majątków, uznaliśmy za potrzebną: 
za ostateczny term in, w  którym wspólnicy ro- 
hosza mogą jeszcze szukać darowania w in y, za
kreślić trw anie, w  każdym z tych krajów, dzia
łań w ojennych, gdyż ci w szyscy , którzy p ielę
gnowali występne nadzieje i marzenia swoje aż 
do samej tej chw ili, kiedy je siła oręża całkiem 
zniszczyła , nie mogą być nważani inaczej , jak 
za zatwardziałych buntow ników , paszego m iło
sierdzia niegodnych.«

»Stcsownie do te g o , teraz , po nskromienin 
już buntn , rozkazujemy : w gubernijach , gdzie 
m iały miejsce wojenne przeciw  powstańcom dzia
łan ia, i gdzie  już zostały przywiedzione do koń- 

z uśmierzeniem rokoszu i  przywróceniemca
spokojnosci, obw ieścić wolą naszę, iż  rszyscy 
ci z  liczb y uczestników powstania, którzy w sku
tek poprzedniczych rozkazów niestae s.ę u 
władz, z prośbą o przebaczenie, do czasu urzę
dow ego w hażdem z osobna miejsca ogłoszenia 
niniejszego ukazu, nie będą już potem mogli ko
rzystać z  tej łaskawości rządu, i że , jak sami 
o rd , tak i  ich majątki?, ulegną skutkom prawa i 
oddzielnie wydanych w  tym przedm iocie posta
nowień. a

ePiządzący Senat nie omieszka uczynić należy
tych roz-rządzeń ku  wykonaniu niniejszego. —  
W  Carskiem S iele  dnia l\. paździerkika i 83 i.

M i ko  ł a j.a

Wielka Brytar ija i Irlandyja.
Gazety londyńskie z  dnia 28. października Za

wierają z Lonjdynu: Z W indzorn doniesiono
pod dniem 2-6. t. m., że królestwo icbtność w naj- 
lepszem  są zd row iu ; wszelako dzisiaj rozeszła 
się wieść , iż król jmć zasłabł.

C ourier  pisze z Gesł z d. 5 o. pażd. : v Dnia 
dzisiejszego rano dał admirał flocie rozkaz być 
w gotow H ei do godziny 1 z  południa do wy- 
pfynie&ja, w skutek czego podniosła kotwice.

J eźli wiatr będzie pomyślny, w ięc nazajutrz p ^ T  
będzie na brzegi holenderskie. Złożona jest z okrg' 
tów linijow ych Talavera, R evenge, W ellesley* 
z fregat: Curaęao, G alalhea, Tribnne i Stag* 
z  brygów  wojennych: lin ogan e, Brisk , Recru* 
i  Falcon i  ze iślopa wojennego Tw eed.

Podług w ielu dzienników Jońdyńskich odp*"®? 
wionó uprzednie zgrom adzenie unii narodowe) 
w L on dyn ie, na którern znajdowało się sto d®' 
putowanych z paraflj sto licy: było obecny6
w ielu członków parlamentu, m iędzy tymi i P® 
kownik Evans.

W ie lk ie  zgromadzenia odbyty sie w hra®' 
stwach K o rn w all, Cheshire , Stafford , i H«*nP' 
sh ire; w szędzie uchwalono adressy do króla,®8 
korzyść reformy. W  ostatnich hrabstwach najw*f 
cej odznaczyli się radykalni reform atorowie stro**' 
nictwa Cobbett.

W  Manschestrze podpisało adres reformy 4fl°°? 
mieszkańców. W  Tannton ( w  Somersetshir®' 
zaszły mocne rozruchy. Domy . nnty-reformistół? 
uszkodzono i w iele osób raniono. Wezwa»®
mslicyją Jeom anrów, lecz tak ta jak w JeJvl 
źle  się z nią obeszli. Podobne wypadki z^8’ 
rzy ły  się w Dorsetshire i D evonshire, mi a**0' 
w icie w T iy e rto n , gdzie  fabrykanci korón® 
wstrzymali swoje roboty. Robotnicy zburzył*  ̂
dom y, przyczem  sługa burmistrza został zabity" 
Buntowniczy lud musiała jazd* rozpraszać. K*'?' 
że Newcastle utrzymuje na żo łdzie swoim A°° 
ludzi stróżów, aby mieszkanie swoje w Cumbef' 
Hall przed wściekłością pospólstwa ocalić. 

■'Bristolu w yszło w ojsko, ku obronie sir Cl*’ 
W e th e re ll, dla zasłot icr.ia go  przy wjeźd**® 
do tego m iasta, gdzie  jest rehorderem. W®2?" 
dzie gdzie się poda sposobność z gorliwo®6*8 
popierają walkę w yb o rów , i w Cambridgesb**0 
zdołał tylko panT ow n ley, kandydat reformistóWi 
utrzymać swoj wybór 147 głosami przeciw  ł 
kśpitaua Y orke ze stronictwa antyieformy.

W  Bristolu zaszły w d. 29. i 3o. paździ®2®1 
ka straszne rozruchy z- pow oda uroczyste& 
wjazdu sfr Charles W e th e re ll, znanego prze* 
wnika bilu reform y, jako rekordera Bristm 
(syndyka). Pospólstwo dopuściło się najwif 
szych bezp raw i, rozbiło  więzienia i takowe 28 
paliło. T ego  samego losu doznały Mansion-hooos®1
mieszkanie urzędow e lorda majora , pułac‘ ' • ' “ u d u i c  c  ł U i  U O  i U H j U l ł l  |  * p  1

skupa, dom cłow y i  t. d ., i dopiero, j»k 10 
wią najnowsze gazety londyńskie z  d. 1.  b- *®."’ 
po silnym b o ju , w którym kilka set osób a*f 
to lub raniono, za wdaniem się wojska, połó2° 
no tym rozruchom koniec. „ .

Podłng doniesień z Pennyn, Lostw ithiel * * 
nych miasteczek w  hrabstwie C o r n w a l l i s  w*e. ‘ 
radość sprawiło tamże odrzucenie bilo. Moro*



6^1 czyn* nwsg f : K toi o tein wątpić m oże?
. %  otworzono bramy więzienia JSewgate, nie- 
®s*ylilby się zło d zie je ?

nrowość, z  jaką wykonywają środki kwaran- 
j °Dy w A nglii, daje powód do różnych nieprzy
j ę c i ,  i zażaleń ciała dyplomatycznego. W  d. 
j  ' *• tt, zatrzymany został goniec z depeszami 

..poselstwa rossyjskiego, wraz ze swojemi pa- 
w Strandgate Creek. Nazajutrz poje- 

tamże urzędnik poselstwa rossyjsl-iego, aby 
J“®pesze po nalezytem oczyszczenia odebrać. 
^Londynie otrzymano świeże wiadomości z No- 

jiefi° Yorku z  d. 8. października, radeszłe w 16 
j^sch przez statek pocztowy Jerzy-Canning do 
Ł-lv|®rpoln. Listy prywatne mówią o drugiem 
. ebezpiecznem powstaniu , czyli jsk się wyraza- 
f ,r ewolncyi N egrów  wpoludniowycb państwach 
®®ryki północnej.

B razylii wyszedł bardzo surowy wyrok 
8 *eciw wszystkim Portugalczykom  , którzy jęli 
* broń przeciw  niepodległości Brazylii. W szy-- 

,cy cudziemcy maja być ze  służby oddaleni,'wy- 
^  oficerów.

Margrabia Palm ella przybył do Londynu.

—  Z  Londynu d, 25 . p a id ziern ika  —

^oryjer tutejszy wychwala na nowo szlachetne 
j^ ed n ictw o  Anglików na rzecz i korzyść Po- 
^How. U trzym uje on z pewnością , że bez 
i .^ fd n  na interwencyja zbrojną i wojenną, o 
.. tej ani angielski , ani francuzki gabinet my. 
j  nie mogą , jednak obydwa gabinety wszel- 
lch użyli środków do przebłagania Cesarza i 

Wyniesienia u lgi nieszczęśliwym  Polakom

pokończenie posiedzenia izb y  wyższej z d. 7. 
*̂zdzierniha, przerwanego w nrze. i 36 gazety
,S**j :
 ̂ “ o lordzie kanclerzu m ówili jeszcze lord Lynd- 

tCrst» lord Tenterden i arcybiskup kanterburski 
,5 eciw bilow i , ksiaże Sussex za b ile m , ksiażeI '1 ' O O * f c C

j mucester p rze c iw , margrabia Hastińgs za bi- 
j t  hrabia Hsrewood p rzec iw , lord Barnbam 
y. b ilem ; ostatni pośród powszechnych okrsy- 
0vę: do głosowania! zmuszony zosłał usiąść, 

£°c*em lord Grey wystąpił dla ukończenia roz- 
tnf 7‘ ^  spóźnionej g o d zin ie , rz e k ł, przy
. .Ordowanin, jakie cz n ję , a które ich wysoko- 
lylL Dieillniój sami cznją zap ew n e, słów kilka 
o<j Powiedzieć m ogę, Inbo życzyłem  sob ie, 
.P o w ie d zie ć  jeszcze szlachetnemu i nczonerau 
ttr * (Lyndhnrst) , który w niewymowni® o- 
a y*11 i dotkliwym tonie powstał na ministrów, 
lQll,.e przestając na tem ty lk o , że przeciw  bi- 
( j ?  wFstępow ał, przechodził całą politykę rzg-

1 lakową piepohamowanemi wyrazami potę

piał. N ic  nie nszło nwagi je g o , a zamiarem 
m owy jego  zdawał się być dow ó d , żfc admini- 
stracyja teraźniejsza nie jest stosowną dla krajn; 
Szlachetny lord niemniej także -w yraził życzenie, 
że jakikolwiek będzie los b ilo ,  administracyja 
nie powinna jednak rezygnować. (O klaski i 
śmiech.) Szlachetny i nczony lord nsiłuje prze
konać mię , że zasady moje względem  reform y 
zm ieniły się. Jak wtedy, tak i teraz jestem te
go  zdania, ze  trzeba konstytncyją zreformować, 
chcąc ją utrzymać L ecz czyliż zmienione oko
liczności nie robią potrzeby zmiany.postępowań? 
Jeźli r. 1792 żądałem mniej rozciągłej reformy, 
jestłeto wniosek, ze teraz mniej rozciągła kra
jow i dostateczną będzie ? N ie  jestżeto doświad
czeniem  wszystkich czasów , ze rzecz spóźniona 
pofrzebę powiększa ? Emancypacyja katolików 
nie jestże przykładem teg o ?  I któż mito robi 
za rzu t, iż zdanie moje odmieniłem ? Szlachetny 
i uczony lord nie odm ieniałie nigdy sw ojego? N ie  
byłże dawniej tak dobrym reformatorem jak ja 
sam ? Gdym przedsiębrał tworzenie rządn, py
tanie względem  reformy stało się nieodzowną 
p otrzebą, i dla tego podałem takową za wnio
sek przy wstępie dó rządn. Projekt reformy 
b ył skutkiem , ale nie przyczyną gwałtownych 
poruszeń. M ów ią, że  tn jest tylko sześciu ta* 
Łich p arów , którzy członków do izby niższej 
mianować mogą. Sądzę , że ioh jest 2-1. (Słu
chajcie 1 słuchajcie 1) N ie  chcę p rzez to utrzy
mywać , że lordow ie ci podobnym interesem 
w pływ  zyskują , ale robiżto exystencyj§ icb mniej 
niekonstytucyjną ? M ów iono, iż  ind nie rozu
mie tych rzeczy. W  samej istocie nie pojmnje 
on te g o , j k one być mogą częścią konstytncyi, 
ale rozumie on konstytncyją w znaczeniu, w ja
kiem rozumiał, takową Locke , Blackstone Cha* 
tam i F ó x , którzy wszystkie podobne w pływ o
we mianowania pa członków pailamentu m ieli 
za przeciwne zasadom konstytncyi. Pew ien szli 
chętny lord utrzym yw ał, że b il jest pełen b łę 
dów i równie przyw iódłby do niem oralności, 
jak teraźniejszy systemat, przy czein ten szlachetny 
lord zw rócił się do ławek bisknpów , i w ezw ał 
takow ych, ażeby tej niemoralności glosowaniem 
swojem nie ssnkcyjonowali. L ecz pytam się czci* 
godnych prałatów , czy ebeą sanhoyjonować nie- 
moralność systematu teraźniejszego ? Połóżm y 
naw et, że teraźniejszy systemat może być z  do
brym skutkiem dla krajn, chcecież waćpanowie 
utrzymywać tę zasadę, ze wolno jest działać złe  
dla sprawienia dobrego ? Chcecież waćpanowh > 
wspierać systemat, otrzymujący zdradę, obłudę 
i  wiarołomstwo ? Odrzucenie b ila  sprawiłoby 
powszechną n ie c h ę ć, mam jednak tyle zaufania 
w narodzie * że mimo cierpień swoich nie ee*
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chce na niebezpieczeństwo pokoju publicznego 
wystawiać. Spodziewam  się także § iż  nie przyj
d zie  do wyraźnego odporu, zasadzającego się na 
zatrzymaniu opłaty tax , albowiem byłóbyto prze
ciw ne duchowi konstytucyi. P rzy  rozprawach 
tych okazało się w iele  ducha stronniczego, przy- 
czem  wykryto zamiar obalenia rządu. T o  tyl
ko w tym w zględ zie  pow iedzieć mogę , ze w i
dzę sie być obowiązanym przyprow adzić do 
skutku ten p rojekt, lub inny podobnego zamia
ru. Pew ien zacny i uczony lord utrzym yw ał, 
l e  gdybym urząd z ło ż y ł, byłoby to występnym 
sposobem opuszczać króla. Co mam cz y n ić , 
sam zastanowię się nad tern. Dopóty bez wąt
pienia nie opnszczę kró la , dopokąd w czcmkol- 
w iek będę mógł być mu użytecznym. (Liczne 
i  d ługie oklaski.) W szelako tak długo tylko 
będę m ógł być użytecznym k ró lo w i, dopóki 
w  stanie będę projekta przyprowadzać do skutku, 
jakie dla bezpieczeństw a kraju za potrzebne u- 
ważam. Gdybym  b ył w stanie pośw ięcić mój 
charakter, wtedy każdy inny lepiej, jak ja mógł
by służyć królow i , albowiem nie mam żadnego 
zarozumienia w zględem  zręczności i zdolności, 
będących owocem długiego nawyknienia przy 
urzedzie. L ecz na czein p o legam , to na rze
telnej gorliw ości i  na życzeniu wypełnienia po
winności mojej , jak tylko można najlepiej. Czaję 
sw oje nieudolność, ale czuję oraz , że nie ma 
żadnej osobistej o fiary, którejbym dla króla1 nie 
z r o b i ł , którego dobroć ku m nie, cokolwiek się 
stan ie , w  sercu mojem do tchu ostatniego życia 
mojego przebyw ać będzie. N ie szukałem ża
dnego w kraju urzędu; dany b ył "mi teńże w 
stosunkach, w których tylko uezoeie obowiązku 
do przyjęcia onegoż skłonić mię mogło. M ogę 
w tym  w zględ zie  całe życie moje za świadectwo 
wystawić. Znajdowałem się w położeniu, w któ- 
rem sadziłem , ze nie będę m ógł nie ofiarować 
usług moich ojczyźnie i  królowi i przyjąłem  
urząd bardzo przeciw  własnej, skłonnoąci , albo
wiem długo już pierwej prowadziłem  życie u- 
stronne i żyłem szczęśliw ie na łonie rodziny 
mojej. T y lk o  przewyższające uczucie obow iąz
ko ku krajowi skłonić mię mogło do odważe
nia się na burzliw e morze. N ie  omieszkam dłu
żej w ypełnić obowiązków m oich , a gdyby kraj 
i  parlament odebrały ini zaufanie swoje , i-n ie  
mógłbym  dłużej z pożytkiem służyć k ró lo w i, 
natenczas złożę urząd i  na ustronie nfoje z  tern 
przynajmniej przekonaniem p o w ró cę , że robi
łem  co mogłem , by służyć królow i i ojczyźnie. 
(Oklaski z zapałem , trwające kilka minut.) Po 
oświadczeniu księcia W ellin gton a , że izba ze 
w zględu na pytanie o reform ie w żadne zobo
wiązania wdawać się nie m oże, ponieważ zna

czenie zapytania tego zupełnie zm ieniło j  
przez mowę królew ską, miana przy zagaje 
tych posiedzeń, przystąpiono nareszcie do z£l8 
nego już głosowania i  izba odroczyła się d. 
października o kwadrans na 7>ną z  rana.

 ̂ F r a n c y ja .

P odług Journal d e sD e b a ts  miał król 
chać w d. 8. listopada do północnych dep®r j  
m entow , w towarzystwie książąt O rleańskiej 
i Nemours. N ieobecność króla w Paryżu tr** 
ma dni 12.

M onitor zawiera dwa postanowienia krćl®  ̂
sk ie , z  których jedno przepisuje w zachodu’® 
departamentach: Cotes-du-Nord, Fioisterre, l*1 
et-V ila in e, L o ire  - iuferieure , Maine*et-Lo”j  
M ayenne, M orb ilian , Y en d ę e , Sarthe i 
Sevres , otw orzenie kompanij departamentowy® 
a drugie rozkazuje na przyszłość uzupełnienie k°l(l 
psnij weteranów fizilerskich tych departamentów 
obiedw ie o ile  być może z krajowców. K®1®. 
panije te przeznaczone są do utrzymania sp°k^ 
ności w wspomnionych departamentach; ku* . 
otrzyma im ię departamentu, z ktorego ma Iu“ 
i  powinna w tymże pełnić służbę. ,

Posiedzenie izby deputowanych w d. 29. p*, 
dziernika poświęcone było  raportom z pety®)?' 
Z  powodu proźby. względem  szkoły n o rm alu j 
mającej być zaprowadzoną w W ersa lu , m ó w itj 
o wieściach, będących w o b ieg u , p o d ł u g  który® 
zamyśla rząd przenieść z Paryża do W e 
wszystkie szkoły, m ianowicie szkoły prawa i *. 
karska, które są głównem źródłem utrzyin* j  
się w ielkiej i ludńej dzielnicy miasta. 
wawca pieczęci oświadczył pod nieobecność i”1 
nistra pc/blicznego ośw iecenia, ze nigdy niep^ 
stało w myśli rzą d u , dla kilku niespokojny®, 
g łów  , podczas gdy większa liczba uczniów °8) 
lepszym ożywiona duchem , pozbawiać ru’8* 
zakładów , które należą do jego głównych o*“ ° ’

N a posiedzeniu w d> 3 i. października Pr*̂ j 
siąpiono z dziennego porządku do narad n8, 
ustawą rekrutacyjną. Izba rozpo/nawała 2- \  
artykuły , który z mnóstwem poprawek i Po^?00 
prawek znowu do komissyi odesłała. W  k0° 
po długich naradach postanowiła na tem 
dzeu iu , iż  każdy zrodzony z  obcych ^rodz’ ®0 
we Francyi powinien być popisow ym , s^°-e 
podług artykułu 9. prawa cyw ilnego Q.
do używania wszystkich praw cywilnych 1 P 
litycznych.

Na posiedzeniu izb y parów w d. 2- listop 
zabrał głos jenerał G uillem inot: »Mości P8j j  
w ie , rzekł o n , chcę objaśnić zarzuty , które 
czyniono. Pewne w zględy honoru , oboWi§ 
jące mię hu izb ie  parów , wkładają n® 10
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N »»ość, której chętnie dawno byłbym  do- 
j[at)t ' Za powrotem moim z poselstwa w K on- 

odniosło ministeryjnm zw yeięztw o 
®*as ostatnich narad w izb ie deputowanych 

m zewnętrznej polityki ministrów), które
Je-

!*8]?de
Hi
Ue nie mało moje obronę utrudnia.a
 ̂ GniJleminot utrzymuje d ale j, ze nie prze- 

fy . *y* swoich instruhcyj i ze nie otrzymał o- 
Seb .U oweS °  L stu , 0 którym m ówił jenerał 
h astiani na trybunie; zarzucają m n, jakoby u 
j [ |®na z polecenia rządu francuzkiego poczy- 
p ył kroki, które m ogły były zerwać stosunki 
ijje J  ® Rossyją. L ecz najprzód w tej mierze 
^ . “ siałał jako p o seł, le cz  jako prywatny, po- 

ten nie miał nic w sobie nieprzyja 
ti<j . eg ° . albowiem było to p roste , poufne 
p i e n i e ,  bez żadnego urzędowego charakteru, 
Ro/CẐ m zw rócił uwagę P o r ty , aby się przy- 

 ̂ 0t',ała na wojnę z Rossyją. Kroku tego wy- 
<(>8ały ówczesne okoliczn ości, i poczytyw ał za 
• 0  °k°w iązek , w czasie, w którym podobień- 
d*'° ^ yło, ze między Francyją a Rossyją przyj- 
h ? do wojny, starać się o sprzymierzonych, htó- 

 ̂ y m ogli jej być pomocą. Jenerał Sebastiani 
Q!t.°P°je na trybnnę i tw ie rd z i, ze jenerałowi 

 ̂dleininot przesłał kilka rozkazó w , których 
>te Wykonał; w tym celu czyta niektóre depe- 
lje 1 odpowiedź Guillemina. Ostatni zabiera 
ltj do odczytania dokumentn. Jenerał Seba- 
tełl11 Woła nań ze  sw ojego m iejsca: sW aćpan
1̂ 8° nie możesz czytać !« Poczem  minister Bar- 
w.e Wniósł inny przedmiot. Tak pozostał ten 
jj^dzyakt bez pew nego rezultatu, ponieważ 
gsc8 P8Tów nie chciała słnchać objaśnień, mo- 
jj y°h być n iebezpiecznem i, jak je wystawił 

®rał Sebastiani.

tjjj §d przysięgłych depart. Sekwany, w sprawie 
^ 'stró w  P erier i  Soulta, przeciw dziennikom 

i R ev o lu tio n , na posiedzenia swojern 
 ̂ 3o. października, które aż do raua godziny

jjPoł do drugiej nazajutrz trw ało , skazał pana 
Jf *r.rast na sześcio - miesięczne w ięzienie , 3 ooo 
tgn , ry pieniężnej i 25  fr. wynagrodzenia i pro- 

. 0vv ; reszta oskarżonych została uwolniona, 
bj j y Tristan M onthołon, syn jenerała, który 
Hij i S*« był z  Napoleonem na wyspę ś. Heleny, 
W  Ulnrz®ń w Afryce w skutek otrzymanej rany,

19.
j^an 0 1 iv ie r , były rejent banku francczkiego, 
pt 6,3 z parów , przez Karola X . mianowanych, 

typ e® fewolucyją lipcow ą wykresienycb, umarł 
^aryżu po długiej chorobie. 

f®s ■National i inne dzieńnihi donoszą, ze pro
pan?1. L elew el p rzybył do Paryża w dniu 3o. 

W ernika.

Holandyja.

Sfa ats - Courant hagski z dnia 1. listopada do
nosi : P rzeszłej soboty pojechał znowu książę
Oranii z  głównej kwatery T ilburga do twierdzy 
G rave, zhąd zamyśla powrócić za dwa dni do 
Tilburga. Dzisiaj przenosi książę feldmarszałek 
swoję główną kwaterę do Hezzogenbusch.

Poruszenie wojska naszego, rozpoczęte w dnia 
23 . z. m. na tern się sk oń czyło , źe takowe stoi 
teraz w korzystnem obronnem stanowiska , które 
atoli takiego jest rodzaju , że m ole zamienić 
na stanowisko zaczepne, gdyby się nieprzyjaciel 
■ważył uderzyć na nasze ziemię. Doświadczeni 
żołnierz upatrują w planie księcia Oranii dowód 
talentów wodza.

Gazety amsterdamskie donoszą zH egi, iż tamże 
przybył znany franouzki bankier Ouyrard, z pro- 
pozyeyja do rządu , zrobienia stosownego po
działu długu holendersko - belgijskiego , podług 
której jeden rząd nie potrzebowałby z drugim rzą
dem prowadzić otwartych rachunków. Pod ług 
jego planu , chce on skupować znaczne summy 
niderlsndzkiego długu stanu dopóty , dopóki 
nie będzie miał za tnilijon zło. rentów; te 
w celu umorzenia złoży w skarbie holenderskim 
za rewersem , który powinien być w Bruxelli 
przyjęty w tym sposobie , iżby za to na równą 
ilość otrzymał zapisów na wielką, mającą się tamże 
założyć księgę belgijską , której certyfiaty naten
czas przyniesie na gie łd ę antwerpską i amster
damską, aby po ukończonej operacyi mógł po
dobnym sposobem drngi milijon rentów holen
derskich na Bclgijum  kazać przepisać , dopóki 
tym sposobem nie przejdzie przez jego ręce 
8,400,000 zł.*) Całą operaeyją spodziewa się wkilhu 
miesiącach ukończyć, a natenczas , jak się samo 
przez się rozu m ie, w łaścioiele pomienionych 
certyfikatów pilnować będą tylko skarbu b e lg ij
skiego.

B e lg  ij urn.

List z Awisgranu z  dnia 2. t. m. donosi, iż  
projekt do ustawy względem  upoważnienia króla 
B elgów  do podpisania 24 artykułów traktatu m ię
dzy Holandyją a Belgijum, przez konferencyją bel
gijską ustanowionych, przyjęty został w dniu 1. 
listopada przez belgijską iz.be reprezentantów 5 <) 
głosami przeciw  38 (w dniu 2. listopada otrzy

*) Kie jest to kapitał długu Kidcrlaudów, mającego się 
sic teraz podzielić między Holandyją a Belgijum, 
jak doniesiono mylnie w przeszłym numerze gazety 
naszej na stronnicy 750; lecz procent roczny od 
całego długu.

Nota Redakcyi.
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mał rząd francuzki taka sama wiadomość). Dw óch 
ozłonków nie głosowało. Postanowienie to miano 
zaraz przesłać izbie senatorów ( I  senat b elg ij
ski przyjął jnz te artykuły na posiedzenia z w o 
jem dnia 4 - b- m. większością 35 głosów  prze
ciw  8.)

Lord Dnrbam , zięć  br. Greya i członek gabi
netu angielskiego , był w Bruxelli spodziewany^ 

. W  dniu 27. października miały zawinąć do 
porta Ostendy dwa angielskie okręty wojenne 
O 1 6  i  18 działach. P ie rw sz y , który najprzód 
z a w in ą ł, miał być, przez nieporozumienie, w y
strzałami działowem i zbateryj przyjęty.

Ciąg dalszy 24. artykułów konferencyi londyń
skiej do traktatu między Holandyją i B elg iju m : 

Art. 4-) P o  wykonania części artyknła pier
w szego, ściągającej się do prowincyi Limbnrga, 
i w skutek odstąpienia przez najjaśniejszego króla 
N iderlandzkiego, w artykule drugim wyrażonego, 
monarcha ten , czyli jako wielki książę Luxetn- 
burga , czyli tez w celu połączenia ich z  Holan
dyją, posiadać ma z‘iem ie, których granice tu po
niżej są oznaczone: 1) Na prawym brzegu rzeki 
M ozy połączone będą z  dswnemi posiadłościami 
Łolenderskiemi (Enc lnvc3) na wspomnionyin brze
gu  w prow incyi Lim bnrg, obwody tejże prowin
cyi na tymże brzegn, które w roku 1790 nie na
leżały  do stanów jeneralnych , tak , iż  część te
raźniejszej prowincyi Lim buga, na prawym-brze- 
gu rzeki M o z y , m iędzy rzeką tą , która do niej 
należy od zachodu, granicą pruską od wschodu, 
teraźńfójszą granicą prowincyi Leódyjum- od por 
tndnia , Geklryją holenderską od pólńoh.y leżącą, 
odtąd capelnie należeć będzie do najj. króla N i
derlandzkiego, czylito jako do w ielkiego księcia 
Lusem burgskiego, czyli też w  celn połączenia jej 
z  Holandyją. 2) Na lewym  brzegn rzeki M ozy 
od południowego punktu prowincyi holenderskiej 
Nord Brabant , podług dołączonej tu tnappyj 
ma być pociągniona linija, która kończyć się bę
d zie przy rzece M o zy , powyżej W essem , m ię
dzy miastem tem a Steevensvert, w punkcie, gdzie  
na lewym  brzegn kończą się grasice teraźniej
szych obwodów Ruremonde iM astrich t, tak , i i  
Bergenot, Stamproy, N ieder, Iitjereń, Ittervoord, 
i Thorn z  swemi obwodami, równie jak inne miej
sca, lezące na północ tej l in ii,  stanowić będą 
częśc ziem Holandyi. Dawniejsze posiadłości ho

lenderskie na lewym  brzegn rzeki M ozy os e
będą do Belgijm n, z  w y j ą t k i e m  M a s t r y c b t u ,  ^

to twierdza wraz z przestrzenia 1 2 0 0  sążni 
ziem i, począwszy od zewnętrznego okopu (G®8 
na wspomnionym brzegn tejże r z e k i, nada 1 P . 
wem zupełnej władzy i własności przez ^j. 
N iderlandzkiego ma być posiadana. Art 5.) L 
jaśniejszy król Niderlandzki , wielki k#igzf  . 
xembnrga , porozum ie się z Niemieckim ® 
kiera, tudzież z rodzina domu Nassan, wzg*§.  ̂
zastosowania rozporządzeń artykułami 3ciffl *j)( 
objętych , tudzież względem  wszelkich iu0)1 j 
jakich wymagać będą wspomnione artykuły 
zrodziną Nassau , jakoteż ze  Związkiem 
ckim. Art. 6.) Powyższym rozdziałem  zieffli 
zda ze stron obndwóch , zrzeka się wzaj®1®) 
i na zawsze wszelkich prelensyj do powiat® 
m iast, miasteczek , i wsi w obwodzie granic “  ̂
giej strony leżących, jak te są opisane w a rty^  
1 . ,  2. i 4- W spom nione granieć stosowni® 
artykułów tych, oznaczone będą przez holeB®  ̂
skich i belgijskich komissarzy demarkaeyjny® 
którzy w jak najkrótszym czasie być może, *15̂  
madzą się w mieście Mastricht. Art. 7.) Belg1)  ̂
w  granicach oznaczonych art. 1., 2. i 4- stan0f f, 
będzie państwo niezawisłe i zawsze nentr®1  ̂
Neutralność tę względem  wszelkich innych jpaIł* 
zachowywać powinna. Art. 8 Odpływ v.'ód 
dryjskich między Belgijum  i Holandyją urząd® 
ny będzie podług przepisów artykułu 6go °5.8 
tecznego układu , zawartego w tym w zg lf 
m iędzy cesarzem Niem ieckim , a stanami jen®®9
nenii pod dniem 8.- listopada. -1735 roku , 
sownie do rzeczonego artykułu , komissarZ®

&

stron obndwóch mianować się mająey, 
mieją się względem  jego- zastosowania.

( Ciąg dalszy nastąpi,)

poro

WIDOWISKA we LW OW IE.
. i- f elT e a t r  n i e mi e c k i .  —  Dziś: Lindane, oder: dit

nnd der liaarheutelschneider,  czarodzM
• opera w 5  aktach. ^
J u tro :—  Barlaray undGrossej oder: D ieBrU^, 

der rothen E rd e dramat rycerski w 4 ®kt8 # 
T e a t r  p o l s k i .  —  W  poniedziałek: na dochód jpa0® ĵ, 

rzew skićj, pierwsze przedstawienie 1,0 tll- 
przez W . Marsano napisanej, a dla sccn r̂2c" 
tejszej przez Szczęsnego Starzewskiego P ą 
łożonej komedyi, pod nazwiskiem : P ori!tC  
wydaniu i  motyl.

(D o tego Nru. Gazety dołączony jest Nr. Ą6 . Rozm aitości.)
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